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Csdyniu. 29 maja. (PAT ) Na wczo- 
ta .użcii posiedzeniu Rady miejskiej, 
iia waiiosek radnego Nowauttiego, u- 
ccwulona została jednogłośnie nastę­
pująca. rezolucja:

Ruda miasta Gdymi, oburzona tiie- 
Cficjii zjwttowamant Senatu Wolnego 
'M. Gdańska, usiłują cem przed forum 
Lagi Narodów przedstawić w fałszy­
wy cni oświetleniu dążenie R ząJu poJ- 
®ktego cło gospodarczego rozwoju w yj 
L’« cza polskiego, w obliczu niesłycha 
11 ej napaści ooslów sejmu gdańskiego 
na Gdynie. Rząd polski i P a  ust w o Pol 
skie — w yraża stanowczy protest 
przeciw podejmowanym przez Wolne 
Miasto Gdańsk prowokacjom. Zara­
zem, w  imieniu tutejszego społeczeń­
stwa R ada miasta Gdyni zapewnia 
Pzad polski o niesłabnących w ysił­
kach ludności miasta portowrego Gd"- 
n  w kierunku utwierdzenia i rozwoju 
jego ula. dobra Najjaśniejszej Rzeezyn-
POsPOaitej.

W ZWIĄZKU Z ROKOWANIAMI
O POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKA-

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 29 maja. (Gj 7 czerwca 
przyjeżdża do W arszaw y wdoeprezy- 
dent największego banku w świecie 
Trust Co w  Nowym Jorku p. Ralpn 
Diawsom. P . Dawsun przybyw a do Poj 
ski w związku z  rokowaniami o nową 
wielką pożyczkę amerykańską.

MIN. z a l e s k i  w  s o b o t ę  w r a c a

DO WARSZAWY.

Lendy a. 29 maja. (PAT.) Minister 
Z&AeskS w raz t  małżonką, opuścił dziś 
Londyn, po LO dniowym pobycie, u- 
dając sie ua samolocie Złota S trzała 
uo Tksryża, saąd w sobotę powraca 
do Wanezawy.

2a-Li:CIE STRAJKU SZKOLNEGO 
W WARSZAWIE.

W arszawa. 29 maja. (PAT.) Dziś 
oaoyl sie tu Zjazd koleżeński koła b. 
wycnowanków Politechniki w arszaw ­
skiej. z okazji 25-lecia strajku szkolne 
go. Zjazd poprzedziło nabożeństwo w 
kościele Zbawiciela.

OTWARCIE MUZEUM ŚLĄSKIEGO.

Katowice, 29 Mfcja, (PAT.) Dziś w 
gmachu w ojew ództwa zostało otw ar­
te Muzeum Śląskie. Otwarcia dokonał 
v ojewoda dr. Grażyński.

REJENT I OBYWATEL ZIEMSKI 
SKAZANY ZA AKCJE M YWKOTO WĄ

Białystok. 29 maja. (PAT.) W  Są­
dzie Okręgowym znalazła swój epdog 
rozprawa przeciwko znanemu w sze 
rokteb kołach towarzyskich Białego­
stoku b. rejentowi i obywatelowi 
ziemskiemu W łodzimierzowi D ąbrow­
skiemu, oskarżonemu z art. 102 K. 
o  działalność antypaństw ow a komuni­
styczną

Sąd skazał Dąbrowskiego na 5 lat 
ciężkiego wiezienia, zmieniając dmycb 
czasow y środek zapobiegawczy z kau 
Cji na aieszit bezwzględny.

Pod Opaleniem rozpoczęła prace 
komisja polsko-niemiecka.

Berlin. 29 maja. (PAT.) Biuro Wolfa 
donosi: W czoraj w  godzinach popołu­
dniowych zebrara się w Opaleniu ko­
misja niemiecko-polska, powołana do 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie 
niemiecko-polskiego zajścia graniczne­
go.

Komisja dokonała wizji lokalne, na 
mieiscu zajść oraz ustaliła modus pro 
cedendi dla dalszych narad.

( Przewidziane jest ogłoszenie współ- 
f nego protokółu o wynikach śledztwa, 

Berlin. 29 maja. (PAT.) Agencja In­
formacyjna Conti donosi: Dziś odbyła 
sie w Kwidzyniu sekcja zwłok podofi 
cera (niemiecka agencja ma tu widocz 
nie na myśli podkomisarza Liśkiewi- 
czaĄ który zmarł wskutek ciężlciei ra­
ny poslrzałuwej w brzuch w czasie 
strzelaniny w budce paszportowej w

Opaleniu, od kuli niemieckiego urzę­
dnika kryminalnego.

Jak słychac, zdjęcie rentgenowskie 
wykazało, że śmierć nastąpiła od kuli 
rewolwerowej, nie zaś karabinowej.

Strona niemiecka zgadza się z całą 
goiowością na prośbę polską, aby pc 
zwolnieniu zwłok zastrzelonego podofi 
cera polskiego z pod sekwesrtu proku 
ratury, zaiąć się złożeniem ich do tru ­
mny i przewieźć do gianicy polsk.ej 

pod Opaleniem, celem wydania wda- 
dzom polskim.

Przesłuchiwanie świadków przed ko 
misją niemiecko-polską dla zbadania 
zająć granicznych rozpoczęło się we 
czwartek o godz. 9 rano w niemieckim 
budynku wr Opaleniu.

Komisja spodziewa 'sie ukończyć 
swe prace w’ ciągu dwóch dni.

Semi nia chcą pracować 4ia rcSt
lecz chcieliby wydalić orskich robotników.
Krotcwiee. 29 maja. (ATE.) Organ 

wischodnio-pruskich socjalistów „Volks 
zeatung" zamieszcza artykuł przeciw­
ko zatrudnianiu polskich robotników' 
sezonowych w  Prusach Wschodnich i 
domaga się, aby rząd bofrtąl zezwo­
lenia na pracę dla robotników’ zagra­
nicznych i w ten SDOsób przyczynił 
się do redukcji bezrobocia w  Niem­
czech.

Wydalenie wszystkich za-gjja nieś­
nych robotników rolnych — adaniem

„Yolkszeitung" pow nno nastąpić w 
ciągu jednego miesiąca.

W związku z tym artykułem  stwier 
dzić należy, iż oróby zatrudniania bez. 
robotnych niemieckich na roli zawo­
dzą, ponieważ robotnicy niemieccy 
nie chcą pracować na wsi, a właśc*- 
c,ele ziemscy nie chcą przyjmować 
bezrobotnych niemieckich jako mniej 
pr odukty wny eh ns roli, niż robotnicy 
polscy.
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WICI KONSUL STANÓW ZJ. HALL ODDANY POD NADZÓR POLICYJNY

Bruoklin, 29 maja. (PAT.). W  dru­
gim dniu procesu przeciwko wicekon- 
sułowi Stanów Zjedn. w  W arszaw ie 
Hallowi, oskarżonemu, jak wiadomo o 
fałszowanie paszportów do Ameryki 
ibrońcy Baskina Traniaka wzięli w 

krzyizowy atak pytań Hulla, zmuszając 
go do opowiedzenia przebiegu całego 
niemal jego życia, a specjalnie działal­
ności w W arszawie. 1

Hall zeznał, iż uległ namowom Ras- 
kina D o d  wpływem alkoholu, którym 
częstow ał go Baskin. Baskin przedsta- i

wił mu sie jako przyjaciel sekretarza 
Davisa, obiecując mu znakomitą pry­
watną posadę w Nowym Yorku.

Poza tern Baskin obiecywał w ypła­
cić Hallowi 70.000 dolarów za przem y­
cenie brylantów do Ameryki. Nie do­
trzym ał jednak obietnicy, gdy,ż w  ozna 
czonym czasie nie dostarczył ani bry­
lantów ani pieniędzy. Licząc na okoli­
czności łagodzące HaU, z wielką otwąr 
tością przyznaje sie do wszystkich 
przewinień.

Broocklyn, 29 maja. (PAT.). W pro­

Do P. T. Prenumeratorów!
Do numeru 145 - dołączyliśmy czeki P. K O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
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cztową lub  dostawą do domu 6  2.1* H O

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10-go czerwca w dniu tym w strzy­
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cesie o fałszowanie paszportów za- 
padr wyrok, mocą którego Baskin ska­
zany został na 2 lata ciężkiego więzie­
nia oraz na grzyw nę w wysokości 5000 
dólarów, zaś wicekousul Stanów Zjed. 
w W arszaw ie Hall na karę pozostaw a­
nia przez czas nieokreślony pod nadzo 
rem policyjnym.

IZBA GMIN ODRZUCIŁA WOTUM 
NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU.

(.Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. '29 maja. (G) Z Londynu
donoszą: W czorajsza debata w Izbie 
gmin nad sprawą bezrobocia rozpo­
częła się od przemówienia b. premie­
ra Baklwina. który przedstawił pro­
jekt rezolucii o zmniejszenie kredy­
tów. BaUwin potępił politykę rządu, 
przypisując jej w zrost bezrobocia i za­
lecał wprowadzenie ceł ochronnych.

W odpowiedzi Mac Donald oświad­
czył, ze bezrobocie iest jeszcze w ię­
ksze w krajach prowadzących polity­
kę protekcjonizmu i zaznaczył, że ża­
dne projektowane prace nie będą 
wstrzym ane na sautek braicu pienię­
dzy.

Po dyskusji Izba gmin odrzuciłe 240 
głosami przeciw 170 wniosek BaWwi- 
na o wyrażenie \ otum nieutności dia 
rządu Mac Donalda.

KOBIETY PR Z E C W  WOJNIE
, Wiedeń, 29 maja. (PAT.). YV dniu 

wczorajszym odbyło sie uroczyste 
otwarcie Międzynarodowego Kongresu 
Kobiet.

W  imieniu rządu powitał kongres 
kanclerz Sehober, który zaznaczył, że 
rząd odnosi się z pełnym szacunkiem 
do działalności Międzynarodowego 
Związku Kobiet. Z kolei zabrał głos 
minister Hainisch.

Matka ministra Haimscha. wypowia­
dając się przeciwko woinie podkreśli­
ła że hasło antywojenne nie powinno 
brzmieć „nie powinniście zabijać14, lecz 
musi brzmieć ..nie wolno ci zabijać". 
Rłow'a te powitano burzliwemi oklas­
kami.

W dalszym ciągu przem awiały pp. 
Sainterobc i księżna Radziwiłłowa w 
imieniu Ligi Narodów d, Mundt z ra­
mienia Międzynarodowego (Biura P ra ­
cy. wreszcie przedstawicielki poszcze­
gólnych związków narodowych.

130 TURYSTÓW Z AMERYKI 
PRZYBYŁO DO GDYNI.

Gdynia. 29 maja. (PAT.) P rzybyła 
dziś dc Gdyni, polskim statkiem „Pu­
łaski" bezpośrednio z Ameryki w y­
cieczka turystów  polskich w liczbie 
130 osób. Przy wieździe do portu, or­
kiestra okrętowa odegrała f. B rj gade. 
poczerń dyrekcja Og. Pomorskiego 
Związku Propagandy Turystycznej po 
witała turystów  w imieniu miasta.

POGODĄ W PIĄTEK.

W arszawa. 29 maja, (Tel. wł.) K«- 
nmnikat P. 1. M. Przypuszczalny prze­
bieg pogody w dniu 30 bm.: Na ogół 
pogodnie iuo dość pogodnie i bardzo 
ciepło. Rankiem miejscami lekka mgła. 
Słabe w iatry zachodnie, ootem miej­
scowa.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 146 z dnia 31 maja 1930.

Z SALI KONCERTOWEJ-

Jazzowa ork estra 
symfoniczna.

W kronice koncertowej Nr. 39, za­
wartej w programach koncertowych, 
czytamy nastepujace cenne w ynurze­
nia o jazzowej muzyce: „Można na te 
muzykę pochodzącą z Ameryki p a ­
trzeć z rozmaitego stanowiska, lecz jej 
istnienia nie można zaprzeczyć (!), ma 
'ona za sobą szerszą publiczność, uzy­
sk a ła  sobie odpowiednie miejsce w  o- 
oerze i sali koncertowej i w arto ją bez 
uprzedzeń poznać. To spowodowało 
sfery muzyczne do założenia symfoni­
cznej orkiestry jazzów ej, i td. i td.“ Źe 
Ite wyże« przytoczone powody mogiy 
pchnąć sfery muzyczne dó założenia 
orkiestry jazzowej — można to zrozu­
mieć — lecz dlaczego orkiestra ta, je­
szcze nie przygotow ana do w ystępów
— publicznie się zaprodukowała, prze­
sadzając od jednego razu powodzenie 
możliwych dalszych jej występów — 
tego naprawdę pojąć nie można Kon­
cert ten, w  żadnym stopniu nie pfze- 
konał uprzedzonego słuchacza o w ar­
tości poznania tej muzyki. Przeciwnie
— wychodzący po tym koncercie z 
wyciągniętą miną i lżejszy o kilka zlo 
tych  słuchacz, nietylko o symfonicz­
nym  zespole jazzowym wyobrażenie 
m ieć będzie nieszczególne — lecz u- 
trw ali się w przekonaniu, że wszelkie 
w ystępy  dorywczo skleconych a tak 
szybko powstających u nas w osta­
tnich czasach różnych zespołów, sa 
zwykłem naciąganiem Ile szkody przy 
noszą tego rodzaju koncerty — tego i 
udowadniać nie trzeba I w szyscy ci, 
którym  tak bardzo spieszy sie do w y 
stępów i laurów, pamiętać powinni o 
tern, że jedynie prawdziwie a rty s ty ­
czny cel i bardzo sumienna praca — 
mogą w ywalczyć uznanie i Dowodze­
nie. Tadeusz Majerski.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

ZWŁOKI ŚP- KOMISARZA LI&KIE- 
W1CZA WYDANE POLSCE.

Warszawa 29 maja. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym komisja mieszana polsko- 
niemiecka do zbadania zajść granicz­
nych pod Opaleniem, funkcjonarjuszy 
polskiej straży granicznej oraz niemie­
ckiej Dolicji granicznej i ekspertów, 
którzy wydali opinję o wymianie strza 
łów z punktu widzenia technicznego

W zw iązku z odmową udzielania 
odpowiedzi ze strony świadków nie­
mieckich na niektóre pytania człon­
ków komisji, postanowiono zwrócić 
się do obu rządów o dodatkowe in­
strukcje w  sprawie zakresu pracy ko­
misji.

Komisarz Biedrzyński w  dniu dza- 
sieiszym nie został dostarczony przes 
w ładze niemieckie do'przesłuchania.

Następne posiedzenie komisji wy= 
znaczono na 30 bm. na godzinę 12 w 
Kwidizyiniiu.

Ciało śp. komisarza Liśkiewicza zo­
stało wydane władzom polskim. Po- 
gizeb odpędzie się w Tczewie.

t P- PREZYDENT RZFLITEJ 
W GOSTYNINIE.

Gostynin. 29 maja. (PAT.) P. P rezy­
dent Rzplitej poświęcił dzień dzisiej­
szy na zapoznanie się pracami na polu 
wycnowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego, następnie zw ycza­
jami i kulturą1 flksiężaków czarnych"1.

Dalszym etapem podióży był Solec,
O godz. 14 przybył p. Prezydent do 

Gostynia, gdzie zgotowano Mu entuzja 
styczne przyjęcie.

Ostatnim etapem podróży byl Kon­
stantynów , gdzie p. Prezydent udał się 
<lo Jw orn pp. Dziewulskich na spoczy 
■uek.

W Ł A S K Y  I I , T E R E S
na fundamencie interesu ogółu

Ogólna 
suma roz­

losowanych 
rocznie premij 

2 .000 .000*—  Z ł. 
ROZLOSOWANE 

bęrią co 
K W A R T A Ł  

(1 listopad, 1 luty, 
1 maj i 1 sierpień) 
nastęoujące premje :

1 — na 253.000*— zł.
1 — „ 50.000*— „

10 — „  10.000 — „
100 — „  1.000“- -  „

Obligacje wylosowane biorą udział 
w dalszych Icsowaniacn 

Z A P I S Y  N A  P O Ż Y C Z K Ę  
po cenie nom nainej 

od dnia 2 czerwca najdalej do dnia 
16 czerwca b. r.

premjową pożyczkę budowlaną, bo jest ona najlepszą i naj­
pewniejszą lokatą piemędzy, a w szczęśliwym  wypadku wylo­

sowania przynieść Wam może f o r t u n ę !

5O.Q0C.OOO zł
p r z r z n a c t o n s  wą l i c z n i e  n a  

K r e d y ty  a l a  o ż y w i e n i a  
r u c h u  b u d o w la n e g o

O bligacje po 5o zł. za  sztukę 
o cnarak terze  papierów  pupi- 
larnych zabezpieczonych ca 
łym  m ajątk iem  Państwa.
D o nabycia we w s z y s t  
kich  p b w ażn le jszycn  
in sty tu c ja ch  nr e"_ 
so w y c h  o raz t 
w szy stk ich  U rzę  
dach Poczto  
w ych w :a- 
le  Ti p ań ­
stw ie.

BM W

Walka i hsndlsir t&warsm
ARESZTOWANO 80 OSÓB — MA BY Ć \RESZTOWANYCH JESZCZE 400.

Londyn. 29 maja. (AiTE.) W  Buenos 
Aires aresztowano wczoraj 40 osób, 

kobiet i meżcztzm. oskarżonych o na­
leżenie dio międzynarodowej szajki 
handlarzy żywym towarem. W ten

sposób liczba aresztowanych dorosła 
do 80 osób.

W ładze w ydały  nakaz aresztow a­
nia jeszcze 4U0 członków tej hozgalę- 
zionej organizacji.

*

Prawie że rewolucja z  powodu f?vkow
Bortleaux, 29 maja. (PAT.). Dziennik 

„La petite Gironde" zarcreszcza depe­
szę z San Sebastian, donoszącą, że na 
skutek zakazu urządzenia walk 
byków  doszło tam wczoraj po połu­
dniu do manifestacji.

Tłum domagał się dymisji Rady Ge-

neiałnej oraz zaatakow ał przy użyciu 
kamieni policję i żandarm erię konną, 
które by ły  zmuszone szarżow ać kilka­
krotnie oraz użyć broni palnej.

.W czasie starcia 15 osób miało od­
nieść rany.

Bo.ią sie M a ć  „zaw rotu głowy
Coraz ostrzejsza ooozyda oraeciw Stalinowi,

Ryga. 29 maja. (ATE). „W ieczernia- 
ja Moskwa" podaje szereg faktów o 
wystąpieniach opozycjonistów tia par­
tyjnych konferencjach okręgowych, od 
bywających się w  związku ze zbliżają 
cym się kongresem partii komunistycz 
nej.

Na konferencjach w zagłębiu Doniec 
lnem robotnicy-komuniści ostro kryty-

kowali politykę, rządu sowieck,ego w 
przemyśle, stawiając następujące za­
rzuty: „Plan gospodarczy w przem y­
śle jest niewykonalny. Plan doprowa­
dzi do tego, iż dostaniemy „zawrotu 
głow y'1 (słowa Stalina o kolektywiza­
cji rolnictwa) i w  przemyśle". W  je­
dnym z sowietów wiejskich w okręgu 
Aczińskim za .zgodą jaczejki komuni-

M to  c h c e  m te a  z a p e w n io n ą  egzy~  
n ie n e j f  n a  d z ie i i  ju i r z e j f i z y ,  w iech  
K u p u ie  ty l k o  w y i  o b y  k r a jo w e g o  
p r z c .n y e lu .

S ta n is ła w  lia m ie ń s K i
em . starszy  R adca Skarbu

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony  św. SaKfam entam i, zasnął w P a ­
nu dnia 20 maja 1030 r., w 66-tym roku  życia.

P ogrzeb  odbędzie się w sobo tę , unia 31 m aja 1930 r o  goazim e 4-tej po ­
południu z dom u żałoby  przy uł. S tryjskiej 1. 20, na cm entarz  Ł yczakow ski do 
grobow ca lodzinnego , na który to  ob rzęd  zap raszają  Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajom ych w g łębokim  sm utku  pogrążeni

Żo n a, D ziecfL W n u k i i Rodzina. 
N abo żeństw o ża ło b n e  odbędzie  się w kościele  parafjalnym  św, M ikołaja 

sobotę , dnia 31 m aja br. o  godz 8 rano .

stycznej wywieszono plakat z napisem 
„Precz z kolektywizacją' Niech żyje 
gospodarz indyw idua'ny!“

Gały szereg lokalnych orgamzacyi 
komunistycznych daje delegatom na o- 
kręgowe konferencje instrukcje, apy 
zażądali usunięcia Stalina od kiero­
wnictwa partji.

Jedwab umiera 
i zmartiyfflwstale.

Jedwab naturalny posiada swoie 
własne, odrębne życie Składnikiem 
iego jest substancja kleista, materią 
lepka, zaw arta w kokonach. Działanie 
słońca i wiatru, zmiany tem peratury i 
różne gazy trujące z powietrza nie 
wiele szkodzą jedwabiowi, dopóki w 
tkankach jego jest owa substancja klei­
sta.

W ytrw ała to substancja. Żyje okoio 
500 do 800 lat w  jedwabiu- Ale gdy 

j wkońcu zamiera, rozpada się w net i 
materia jedwaona. Jedwab łamie się, 
kruszy i rozpada. Znika blask i mate- 
rja staje sie bezbarwną. Skonstatowa­
ły to najpierw muzea, w  których prze- 
ohowywują dzieła sztuki nieraz bez­
cenne. Jedwabne szaty monarchów, 
wodzów itp„ poddawane przez wieki 
działaniu św iatła dziennego i zmia­
nom tem peratury, poczęły grozić roz- 
padnięciem się w,proch. Próbowano o- 
calić dzieła sztuki różnemi sposobami, 
ale wszystkie okazywały sie niesku­
teczne.

I oto w roku oiezącym, udało się che 
mikowi monachijskiemu, Albeibsowi 
zrobić wynalazek, który dopomoże do 
zachowania starożytnych m ateryj jed­
wabnych w  świetnym stanie. AJbertjs 
wynalazł sposób przepalania m ateryj 
jedwabnych pewną substancją swego 
wynalazku, która doskonale zastępuje 
ową bitumiczną substancję jedwabiu. 
Albertis przeprowadzi! cały szereg 
„operacyj odmładzających" w  mu­
zeach niemieckich ze skutkami, pme- 
chodzącemi najśmielsze mai zema. Ma- 
terje odnowione nietylko przestały rsjz 
Dadać się, ale wrócił im daw ny połysk 
i kolor naturalny.

Na pierwszy ogień na stół operacyj­
ny poszła kołdra, właściwie makata z 
surowego niefarbowanego jedwabiu 
chińsk;ego, zaoytek sztuki bizantyj­
skiej z przed tysiąca lat. Makatę ta 
składa się z kilku części, z których 
każda pokryta jest odręcznetni malo­
widłami.! Makata po operacji zupełnie 
odżyła, tak, że dopiero teraz można 
ocenić cały przepych tej cudnej robo­
ty z przed tysiąca lat. Jedwab, który 
był cienki i łamliwy, po operacji zgru­
biał, zrobił się elastyczny, jednem sło­
wem wrócił do stanu, w  jakim znajdo­
wał się przed tysiącem lat. Specjalna 
komisja techniczna muzeum berlińskie­
go zbadała m aterję 1 była zdumiona 
jej widokiem.
■ Taksamo udała się operacja z inna 

m aterią jedwabną, która za dotknię­
ciem. rozpadała się iuż w kawałku 
Obecnie jest ona mocna i można ją  za­
wieszać na ścianie, trzepać, rozkładać 
i t. d.

Wobec tych cudownych niemal w y­
ników, powierzono Albertisowi pewną 
bezcenną materię jedwabną, pochodzą 
ca z wykopalisk w  Peru, która Uczy 
kilkanaście tysięcy lat.

i  NADESŁANE.
fZa tę rubrykę R edakcia nie odpow iada i

P m l r i r o  Chcecie m ie , dla Swych 
T C U U £ r l , C  dzieci s ta lą  i prak tyczną 
rozryw kę kupcie za zł. 33 lub 45 dobry [ 

apara t fo tograficzny we firm ie -

J A N  B U J A K
Lwów, Kopernika 4
5  S k ła d  aparat/ w
5$ fott graficzn ych .
20-sto k ilkoletn ie is tn ie­
nie tirm y daje Wam gw a­
rancję  celow ej obsługi.

C e n n i k i  j e z  p ł a t n i e . l
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6d@fok a Gdynia.
W ostatnich dniach ułożył Gdańsk

— na ręce komisarza Ligi Narodów — 
„protest1* — przeciwko budowie portu 
polsk ego w  Gdyni i przeciwko rzeko­
memu zaniedbywaniu portu gdańskie­
go przez Polskę.

Tego śmiesznego „protestu** nikt — 
rzecz oczywista — nie będzie brał pu- 
ważme pod rozwagę; w  każdym bą<iz 
wypadku w arto oświetlić stosunek 
Gdańska do Gdyni, ażeby wykazać 
całą nicość zarzutów Gdańska.

Stworzenie w  Traktacie W ersalskim 
wolnego miasta Gdańska, zuchwale 
nieraz stanowisko jego względem Pol­
ski, utrudniające Polsce dostęp do mo­
rza. -wpłynęły w ten sposób na opinię 
polską, iż zaczęto zastanawiać się nad 
spraw ą budowy własnego portu, nie­
zależnego od Gdańska.

W pierwszej chwili zwrócono uw a­
gę na Puck, jednak płytkość zatoki 
puckiej, przecietej mieliznami pia­
szczystemu wykluczyła zupełnie myśl 
o budowie portu w tern miejscu. Rów­
nież projektowany swego czasu przez 
komisję rządową Tczew, nie miał 
szans, ażeby stać się wielkim portem.

Po projekcie puckim i tczewskim 
przyszła kolej na Gdynię. Był to pro­
jekt najlepszy ze wszystkich. Głębo­
kość zatoki gdjmskiej wynosi 10 m. 
Jest ona osłonięta mierzeją Helu — 
przed silniejszym naporem faii.

P ort w  Gdyni, którego budowa roz­
wija się w  całej pełni, będzie w yraź- 
nem zaznaczeniem woli Polski — ode­
grania samodzielnej roli na Bałtyku; 
będzie zupełnem uniezależnieniem Pol­
ski od Gdańska. Gdynia i Gdańsk sa 
to dwa porty polskie, które w życiu 
gospodarczem Polski odgrywać będą 
wódką role. P o rt w  Gdańsku dla Pań­
stw a Polskiego, liczącego 30 milionów 
mieszkańców — nie w ystarcza. Pol­
ska potrzebuje kilku portów, i te por­
tów, urządzonych w  sposób zupełnie 
nowoczesny.

I dlatego z prawdziwa radością nale­
ży patrzeć na postępy pracy polskiej 
około budowy własnego portu w  G dy­
ni. Budowę portu w Gdyni rozpoczęto 
w r 1921. Dopiero wszakże powołanie 
w r. 1924 do życia mieszanego francu­
sko - polskiego tow arzystw a budowy 
portu i rewizja umowy w r. 1926 pchnę 
ly  robotę znacznie naprzód. Zatem — 
faktyczna budowa portu w  Gdyni za­
częła sie dopiero po przewrocie ma­
jowym.

Głębokość basenów portu wynosi 8— 
12 m., czyli, że port gdyński jes-t do­
stępny dla największych naw et stat­
ków oceanicznych.

O rozmiarach portu w  chwili obecnej 
dają pojęcie następujące liczby:

powierzchnia ogólna basenów 113 ha;
długość ogólna nadbrzeży 2-150 m. b.

— eksploatowanych;
długość falochronu 1800 m. (bez molo 

północnego).
Port w Gdyni posiada szereg naj­

bardziej nowoczesnych urządzeń do 
przeładunku towarów  masowych, oraz 
do przełaaunku drobnicy.

W  r. 1929 zawinęło do Gdyni 3000 
statków, w  tern znaczna ilość statków 
oceanicznych; obrót portu w ykazał 
trzy miliony ton. Już dzisiaj Gdynia 
zajmuje w frćd portów bałtyckich pią- 
te miejsce, — przecł Fzczecinem, Kró­
lewcem, Rygą, Kłajpedą. Libawą, Hel- 
slngforsem itd.

Ale i Gdańsk nie ma zuoełnie powo­
du do skarg, bo z chwilą powstania 
niepodległej Polski, zaczął się wielki 
rozwój portu gdańskiego.

Jak w zrastał obrót tow arow y w 
porcie gdańskim, świadczą następują­
ce cyfry:
W roku 1912 obrót 2,453.212 ton
W roku 1924 obrót 2,374.557 ton
W  roku 1925 obrót 2,722.747 ton
W roku 1926 obrót 6,300.301 ton
W roku 1927 obrót 7,897.614 ton
W roku J92S obrót 8,485.801 ton
W  roku 1929 obrót 9,000.000 ton

W  świetle tych cyfr występuje w y­
raźnie cała perfidja Gdańska, k tóry  w 
czasach niemieckich był portem ma­
łym, zaniedbanym, o podrzęduem zna­
czeniu, a któ-y w czasach polskich o- 
brót swój z górą trzykrotnie poy lęk -

5 0.000 k ilom etrów  
bez uszkodzeń

łatw o osiągnąć. Najzupełniej wystarczy utrżymywać 
sam ochód w odpow iednim  stanie i stosować do  
smarowania właściwą markę Gargoyle M obuoil. 
O to wszysrko! Sam ochody różnych marek w większej 
liczbie poddaliśm y w ciągu 14 m iesięcy nieprzerwal- 
nym  doświadczeniom , podczas których każdy z nich 
przebył przeszło 100.000 kim bez uszkodzeń todynie 
dzięki przestrzeganiu wspomnianych dwu warunków.

V A C U U M  G I L  C O M F A N Y  S. A.
C Z E C H C  W I C E — W A R S Z A W A

Baczcie by plom ba pod, n a ­
krętką nie była uszkodzona!

Gargoyle Moi>iloil
szył, a mimo to ma jeszcze odwagę 
skarżyć sie na zaniedbanie przez Pol­
skę!

Położenie portu gdańskiego jest 
szczęśliwe.

Leży Gdańsk nad najgłębsza zatoką 
morza Bałtyckiego (średnia głębokość 
wynosi 63 m„ największa 113 m.). Za- 
ciiodnia część zatoki, a więc i wejście 
do portu, jest zasłonięta od silniejsze­
go naporu fali mierzeją Heki. A nadto 
Gdańsk leży przy ujściu najważniejsze! 
drogi wodne1' Polski — W isły 1 ma za 
sobą kraj bogaty w  płody rolnicza i 
górnicze. Ma Gdańsk możmość zajęcia 
czołowego stanowiska na przyszłej 
drodze wodnej Gdańsk — Odessa. (Wi­
sła — San — Dniestr).

Z tych wszystkich powodów Polska 
zw raca baczna, uwagę na Gdańsk, któ­
ry jest i musi być jednym z portów 
Polski.

Odpowiedzią naszą na perfidne skar­
gi Gdańska — będzie zw arta wola ca-

Projekt bloku państw rolniczych I 
środkowej Europy i Bałkanów zajmu­
je żywo prasę rumuńską, jako przeciw 
waga przeciw zarządzeniom w prow a­
dzonym przez państwa przem ysłowe 
dla rozwoju własnego rc-lnictwa i ogra 
bieżenia importu produktów rolnych. 
W  szczególności idzie tu o Niemcy. Je­
den z posłów poruszył ten projekt w 
parlamencie węgierskim, rozpatrując ją 
na szerokim tle międzynarodowej kon­
kurencji, w szczególności z eksroortem 
rolniczym amerykańskim.

Próba zamael.u na poselstwo sowie­
ckie w YVarszawie została omówioną 
przea „Argus". P rasa  sowiecka usi­

łuje przedstaw ić ten incydent jako ja­
kąś przygryw kę do wojny z Sowieta­
mi. Jest to jednak ze strony sowieckiej 
tylko taktyka odwracania uwagi od 
nędzy w ew nątrz kraju.

Dyskusja o szkołach mniejszościo­
wych w parlamencie była bardzo go­
jąca. Poseł węgierski, Sandor Josif po 
stawił zarzuty nietolerancji, które póź-

łego narodu — stworzenia z Gdyni 
pierwszorzędnego portu na Bałtyku.

A silne rządy Polski dzisiejszej po­
trafią to orzeiDrowadzić. Historia stwier 
dza, że tylko silne rządy mogą onano- 
wać morze i budować potężne floty. 
Jedną z p rzyczyn  słaoości Polski na 
monzu — w ciągu dziejów _  była sła­
bość w ładzy wykonawczej, a ogromna 
przewaga szlacheckich sejmów. Dziś 
się te stosunki zmieniły na szczęście w  
zupełności, a silny itząd dzisieiszy daje 
pełną gwarancję', lix Polska odegra na 
Bałtyku samodzielną rolę.

Przypumttieć należy, że podstawą 
naszej m arynarki wojennej stal się łu- 
storyczn”  rozkaz — tworzenia eolskiej 
siły zbrojnej na morzu, — rozkaz, w y­
dany zaraz *>o odzyskaniu- przez Pol­
skę w ybrzeża morskiego, — a oodpi- 
sany przez ówczesnego Naczelnika 
Państw* — Józefa Piłsudskiego.

Dr, Jan Rogowski.

niej osłabił przez stwierdzenie, że me 
cały naród rumuński, ale tylko niektó­
rzy Rumuni odznaczają sie nietoleran­
cją. Poseł Bassarab odpowiedział po­
równaniem stosunków w  Rumunii ze 
stosunkami w dawnych Węgrzech.

W ylewy Drawie w całej Rumunji do­
prowadziły do licznych szkód. Nawet 
niektóre dzielnice Bukaresztu zostały 
zalane woda.

Prof. Jorga dementuje w  „Neamul 
Romanesc** wiadomości podane przea: 
liberałów o spisku na rzecz księcia 
Karola.

Artykuł ,piłowa Polskiego" z  przed, 
dwu lat o rutenizacji Mołdawian w pół 
nocnej Bukowinie został powtórzony w 
całości w długim artykule L. lliescu w 
„Universul“, noszącym tytuł , Ratujcie 
Północną Bukowinę". Artykuł naszego 
pisma zosvał tam pochwalony jako 
szczególnie ciekawy i zawierający su­
gestywne obserwacje.

= □ =

Idealrzaoja mechanizmu.
„FALE MOZGOWF" SIR OLlVERA 

LODGE.

tor OJiccr Lodge jest nietylko znako­
mitym fizykiem, ale i zapalonym spi- 
rytysta. Jako fizyk eksperymentuje, 
jako spirytysia — wierzy. Ale. że fi­
zyk przerasta w nim spirytystę, sir 
Lodge pragnie i do tej dziedziny swo­
ich zainteresowań wprowadzić metody 
badania fizykalnego. Trochę to trudne 
i znów potrzeba trochę wiary, żeby, 
„fizyczne" odkrycia na terenie spiry­
tyzmu uznać za rzeczywistość.

Tak się stało teraz i sir 01iver Lod­
ge wierzy, że znalazł klucz do jednej 
z największych tajemnic wszechświata, 
a mianowicie w ykryć miał rzekomo 
związek fizykalny między duchem i 
inaterją oraz między życiem zien* 
skiem i życiem wszechświata.

W nowej swej książce p. t. „Idealiza- 
cja mechanizmu** Lodge stwierdza, że 
cały świat wypełniony jest „eterem*1 
zaś eter z kolei wypełniony jest „du- 
chem“. Istnieją, podobno, fale szcze­
gólnego rodzaiuDjprzenoszace „ducha" 
z eteru do organizmów żywych, a wiec 
naprzyklad do ludzkiego mózgu. Faiei 
te sir Lodge nazywm „fałami mózgowe-' 
mi‘‘.

Autor „idealizacji mechanizmu** me 
sili się odgadnąć w jaki sposób aucn* 
przenika i wypełnia eter i chodzi rmi 
raczej o znalezienie ogniwa między 
eterem i życiem. „Nie posiadamy" — 
powiada — „dotychczas żadnej stałej 
podstawy fizycznej dla zjawisk, które 
nazywam y życiem i duchem, a w łaści­
wie dla jednego zjawiska, którego „ży- 
Ge‘‘ i „duch** stanowią dwie fazy. Sta­
wiam hipotezę, że fizyczną podstawą 
„życia" i „ducha" stanowią fale o w ię­
kszej częstotliwości, niż te. jakie do- 
cj chczas poznaliśmy".

Niektórzy fizycy twierdzą, że zjawi­
ska radjoaktywmosci tłumaczą się na­
ciskiem wzmożonego promieniowania i 
że odkryte niedaw no promienie kosmi­
czne w ywierają wpływ’ na zjawiska 
biologiczne na ziemi. „Ponieważ ma- 
terja** — pisze Lodge — „jest umiej­
scowioną odrębnością na oceanie nie­
słychanie szybkich akcyj i reakcyj, 
można przypuszczać, że siedliskiem na 
szego intuitywnego pojmowania ,.est 
wtaśnie to, co dotychczas nazywaliś­
my próżnią". W ymkąloby z tego, ze i 
„materja** i „duch" k rążą w przestrze­
ni eteru.

A czem jest ów „eter"? Lodge okre­
śla go. jako „wszystko ogarniającą rze­
czywistość" i dodaje „rzeczywistość 
w znaczeniu fizycznem**. Nie jest to 
nuż fizyka, ale raczej filozofia fizyki. — 
Do zakresu filozorji naieżą też i dalsze 
wyjaśnienia: „eter jest substancją bar­
dziej stałą niż materja, wypełnia każ­
dą przestrzeń i możnaby go porównać 
do fluidu, jaki w ytw arza każdy ruch 
wirowy, albo — Dorównanie to jest o- 
czywiście niedoskonałe — do ultra- 
mikroskopijnych wirów, poruszających 
się z najwyższą znaną szybkością, z 
szybkością światła.

Przestrzeń eteru ma być według 
Lodgc'a siedliskiem wszystkich istnie­
jących we wszechśwhecie energji, wo­
bec których energie materialne są 
czemś niesłychanie nikłem.

„Ten nieograniczony eter, wyoelnio- 
ny energią — przeniknięty jest czemś, 
co nazwaćby można „życiem i duchom 
in excelsior“ (na wysokościach). Jest 
on siedliskiem idei i zjawisk „nadprzy­
rodzonych", a życie, dostępne naszym 
zmysłom i naszemu poznaniu, jest je­
dynie cząstkowem odbiciem jego ma- 
testatycznej rzeczywistości".

Tu sir 01iver Lodge zupełnie już o- 
puscił teren dostępny fizykowd i każąc 
nam uznać że „świat jest mechaniz­
mem. ale mechanizmem mysiącym** a- 
peluje do naszej wiary.

Bez tej wiary nie wiem. czy książka 
Lodge‘a spełni swoje zadanie, którem 
miała być „nie gloryfikacja mechaniz­
mu, ale racjonalne jego wytłumacze­
nie i zi ozumienie".

W. P.
= n =



4 „SŁOWO POLSKIE* Nr. I4o z dnia 31 m ija  1930.

31
maje
1930 1

Feliksa 
Jutro: Petroneli 

Wschód słońca 3 21 
Zachód ia21.

TEATR w i e l k i.
Piątek  godz, 7.30 „M anew ry Jesien re" , 

z-mżtó w ażne.
Soboia godz. 3.30: „Lwie S e rca“ , ceny 

uniżone. p rzedstaw ienie d la m łodzieży 
>,szkolne' Godz. 7.80: R igoletto", goicin
'n y  w ysteP  A dy Sari i N orberto Ardelli.

1 TEATR M a ŁY.
Piątek  godz. 7.30: ..Kiepski 5zelag“, 

tan i dzień, ceny zniżone.
Sobota godz. 7.30: „Kiepski Szeląg",

tam  dzień, ceny  zniżone.

KINOTEATRY.
'APOLLO: Film dźwiękowy „W arta 

nocna" z  Billie Dove oraz dodatki 
dźwiękowe.

CASINO: „Jezioro miłości". 
CHIMERA: „Jego chłopiec". 
COLOSSEUM: „Coraz prędzej" Ha­

rold Lloyd.
KOPERNIK: „Pat i Patachon", „Za­

czarow any dywan", oraz wielka nie­
spodzianka,
i LEW : „Dziewica Orleańska".

MARYSIEŃKA: „Biała księżna" i 
rewia „Uśmiech WarszawTy “ idźwię- 

feowe)
PAŁACE: „Truciciel", film dźwięko­

wy, oraz przyjazd Iwana Mozżuchina 
ido IWaiszawy.

= □ =
' Prywatny Zakład Naukowy

.̂H.Jordana ul. św. Mikołaja 16.
przyjm uje w pisy do szkoły pow szechne] 
gim nazjum  i in ternatu  na rok szkolny 1930/31 

g o d zin y  urzędow e od 13—H . 3303k
Mieczysław Kistryn Nr. tei 13-36.

— r ‘olski Związek Entomologiczny.
■5-e zebranie miesięczne odbędzie się 
Kv poniedziałek dnia 2 czerwca br. o 
godz. 18 w muzeum im. Dzieduszy- 
ckich. Na oorzadku referaty dna Nos- 
kiew icza: 1. Rezultaty wycieczki na 
'Podole w r. 1929 2. Lepiarki (Colle- 
fes) polskie oraz dyskusja o nazy wa­
mi u aberacyj.

— Posiedzenie naukowe Pol. Io w . 
Anatomo-zcologicznego odbędzie się 
iw  sobotę dnia 31 maja 1930 w  salach 
|Zakładu histologji Akad. Med. We ter. 
'■we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 67. 
Początek o godz. 19-tei (7-miej wiecz.). 
Porządek dzienny: 1. Prof. dr. Bene­
dykt Feliński: Słów kilka o laume ie- 

■ziora ochrydzkiego (wrażenia z po­
dróży!.

— A. K. T. Sk, L. Sekcja pi elegan­
tów odbędzie się w tym tygodniu w y­
jątkowo dziś w piątek 30 bm. z refe­
ratem  pt. Znaczenie i cele Czerwonego 
Krzyża. Ze względu na aktualność te­
matu i na udział Akademickiego Koła 
TSL. w  Tygodniu Czerwonego Krzyża 
który rozpocznie się w niedzielę 1-go 
czerwca br. obecność członków Se­
kcji prelegentów obowiązkowa.

— Śp. Stanisław Kamieński. Wczo­
raj zmarł w naszem mieście ieden z 
bardzo dzielnych obywateli i zasłużo- 
tych organizatorów życia tow arzy­
skiego Lwowa radca Stanisław Ka­
mieński, prezes Kasyna i Koła litera­
ckiego we Lwowie. Zmarły był b ra­
tem dra Edmunda Kamieńskiego zna­
nego adwokata.

Na znak żałoby po zgonie prezesa 
z gmachu Kasyna i Koła literackiego 
przy uh Akademickiej powiewa żało­
bna chorągiew.

— Dziś w piątek odbędzie się mi- 
ssrzowski koncert skrzypka Paw ła 
Kochańskiego z Nowego Jorku. O szcu 
(ce tego artysty  pisze m. i. Er. B rze­
ziński, sprawozdawca muzyczny „Ku-

jera W arszawskiego": „Wielki artv- 
, bezsprzecznie jeden z najwię­

kszych skrzypków świata. Olbrzymia 
fearhpfea, njąppgdtH naar wprosi siny-

W!ec lokatorów i sublokatorów. Radiofon.
W czoraj odbył się we Lwowie wiec 

stowarzyszenia lokatorów i subloka­
torów. Po referacie prezesa stow arzy 
szenia p. Sozańskiego, który omówił 
sprawę projektowanej podwyżki czyn­
szów, wygłosili* przeniuwienie pos. 
Hausner i dr. Dręg^ewicz.

Na wiecu uchwalono rezolucje, któ­
re stw ierdzają, że lokatorzy i sublo­
katorzy m. Lworwci i województwa 
lwowskiego odrzucają wszelkie próby 
podwyżki czynszu, a tern samem ataki

na dotychczasową ustawę o ochronie 
lokatorów. Rezolucje podkreślają, że 
zwyżka komornego nie może zachę­
cić kapitam prywatnego do rozoudc- 
w y miasta.

W końcu zebrani apelują do p. wo­
jewody, ażeby w nowo utworzonej 
Radzie miejsniej, w składzie której 
brak zastępstw a lokatorów, udzielił 
przedstawicielstwa rzeszom lokatorów 
i sublokatorów badź to przez koopta- 
cję, bądź przez rozszerzenie Rady.

Zamach samobójczy dwóch kobiet 
na cmentarzu łyczakowskim.

W ciężkim stanie przewiezione zostały do szpitala,

.W dniu wczorajszym przed połu­
dniem na cm entaizu Łyczakowskim u- 
siłowaly pozbawić się życia dwie nie­
znane kobiety, które Pogotowie Ratuu 
kowe w stanie groźnym przewiozło do 
szpitala powszechnego. W  toku prze­
prowadzonych dochodzeń ustalono, że 
iedną z nich była Helena KasproAvi- 
czówna, licząca 20 lat, robotnica, za­
mieszkała w  domkach Baczewskiego 
na Zniesieniu a drugą Maria Gębarska, 
licząca 18 lat, również robotnica, za­

mieszkała przy ul. św. Marcina 1. 9. 
Jak z przesłuchania jednej denatki wy 
ilika, powodem zamachu samobójcze­
go obu wymienionych była bo jaźń 
przed rodzicami za noc, spędzoną w 
jednym z hoteli w  tow arzystw ie 
dwóch mężczyzn- 

Po w y jściu .z  hotelu zakupiły one 
dwie flaszeczki lizolu, poczem udały 
sie na cmentarz, gazie usiłowały po­
pełnić samobójstwo.

= □ =

Kronika stanisławowska.
Pobyt p. wiceministra spraw wojsko 

wych w  Stanisławowie. Ubiegiej nie­
dzieli bawił w naszem mieście przez 
kilka godzin w  drodze powrrotnej z Za­
leszczyk p. wiceminister Konarzewski, 
gdzie bawił z  okazji uroczystości po­
święcenia woisk. domu w ypoczyn­
kowego. Do Stanisławowa przybył p. 
wiceminister samochodem w  tow arzy­
stwie pp. oułk. Grosseka i ppłk. Mas­
nego, poczem odjechał tegoż dnia w ie­
czorem pociągiem pospiesznym z po­
wrotem do W arszaw y.

Przyiaza p. ministra Matakiewicza 
do Stanisławów a. W pierwszych 
dniach czerw ca odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia nowowykończonego 
mostu beionowego nad B ystrzycą w  
Mykietyńcach. Most ten został w ybu­
dowany prawie w całości w zeszłym 
roku przez przedsięb. bud. inż. Makul- 
skiego pod zarządem tut. Dyrekcji Ro 
bót Publicznych, w  mieisce dotychcza 
sowego mostu drewnianego. W  roku 
bieżącym ukończono budowę jezdni, 
tak, że most ten o długości 7 przeseł, 
zostanie w krótce oadany do użytku. 
Na uroczystość otwarcia, która odbę­
dzie się niebawem, ma przyjechać do

Stanisławowa p. minister robót publi­
cznych Matakiewicz.

Przyjazd JE. ks. Arcybiskupa Twar­
dowskiego. W  piątek dnia 30 bm. przy­
jeżdża do naszego miasta JE. ks. Arcy­
biskup Metropolita dr. Br. Twardowski 
Przyjazd ks. Arcybiskupa pozostaje w 
związku z uroczystością pizejęcia tut. 
parafji przez ks. Infułata Bronisława Li 
manowskiego, która to uroczystość od 
będzie się w dniu l czerwca br. Pobyt 
ks. Arcybiskupa w Stanisławowie po­
trwa przez trzy  dni. W  czasie swego 
pobytu udzieli ks. Arcybiskup Sakra­
mentu Bierzmowania, oraz Komunii 
św. dzieciom tut. parafu W  niedzielę 
po uroczystem oddaniu w  zarzad para­
fii, c-az wręczeniu kluczy od drzwi ko 
ścielnych nowemu księdzu proboszczo 
wi, odjedzie JE. ks. Arcybiskup Metro­
polita z powrotem do Lwowa.

Przyjazd ks. Infułata Limanowskie­
go. W  dniu 26 bm. przyjechał do Sta­
nisławowa ks. Infułat Bronisław Lima­
nowski, nowomianowany proboszcz 
tut. Darafji, w miejsce zmarłego śp. 
ks. Diaskiewicza. Uroczyste objęcie 
parafji nastąpi w dniu 1 czerwca br. 
w  obecności JE. ks. Arcybiskupa Twrar 
dowskiego.

Alei
feta

czek, na wskroś muzykalna organiza­
cja z natury i szczery temperament 
ujęty w karby przez poważne w y­
kształcenie muzyczne — wszystko te 
razem składa się na grę, w której po­
dziw i zachw yt budzi żarów nto nieska­
zitelna czystość i biegłość w  pasażach 
lub trylach, jak przedziwna piękność 
tonu w kantylenie, jak wreszcie inter­
pretacja niesłychanie żyw a i barwna". 
Koncert dzisiejszy rozpocznie się z 
powodu koniecznego wyjazdu artysty  
pociągiem nocnym najpunktualniej o 
godzinie 8J5  wieczorem. 3574

= □ =
— Zamach samobójczy. W  dniu 

wxzorajs7i.nl niejaka Aniela Podgór­
ska, zamieszkała w Zamarstynowie, w 
zamiarze samobójczyni wypiła na Wa 
łach Hetmańskich flaszeczkę jodyny. 
PogotowieJRatunkowe po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy prze­
wiozło ją dc jej mieszkania i Doruczy- 
ło opiece domowej. Powodu usiłowa- 
nego samobójstwa nie stwierdzono.

— Z szoferskich harców. Antoni Buł 
kowski, kierowca auta nr. 8?94, za- j 
naeszŁiałiy, w Bogdanówce, potrącił *

wczoraj na ul. Gródeckiej Seliga Birn- 
felda. który upadłszy na jezdnię do­
znał licznych obrażeń na calem ciele. 
Nieostrożny szofer przewiózł go naj­
pierw do Stacji Ratunkowej, a nastę­
pnie do mieszkania Rutkowskiego po 
spisaniu protokołu pozostawiono na 
wolnej stopie. — D~ugi wypadek w y­
darzył się wczoraj na ul. Leona Sa­
piehy. Przejeżdżał tam tędy w kierun­
ku ul. Gródeckiej P iotr Zwarycz, kie­
row ca autodoroż-ki nr. 90.598, a gdv 
znajdował się przed kamienica 1. 22, 
z wozu ciężarowego zeskoczył 8-letni 
Mieczysław Klarenbach i dostał się 
pod iegc autodorożkę. Chłopak przy­
gnieciony błotnikiem do drzewa, do­
znał okaleczenia obu nóg i przewie­
ziony został do szpitala powszechne­
go.

R O E K 1 G E N O L O G

Dr. FKANUEL SPEPBER
Lwów, Kopernika 21 TeL 66-24.

W R Ó C I Ł .  „3502

„ Piątek, 30 maia.
Lwów, (385) 11*58 Sygnał czasu z 

Warszawy^' hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie. — 12*05—13*00 Koncert 
płyt gramofonowych. — 17*45 Koncert 
z W arszawy. — 1845 Rozmaitości,
korpunikaty, koncert płyt gramofon — 
19*30 „Skrzynka pocztowa'*, omówi p. 
inż. J. Miński. — 19‘50 Sygnał czasu z 
W 'arszawy, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie. — 20‘05 Pogadanka mu­
zyczna z W arszaw y. — 20*15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii w arszaw ­
skiej. Następnie komunikaty z W ar­
szawy.

Warszawa (1411) 12*10, 16*25, 19*25 
Płyty  gramofonowe. — 17*45 Koncert 
mandolinistów'. — 20*15 Koncert sym­
foniczny. — Kraków, (312) „Dzieło 
oświatowe w  Szwecji" wygł. dr. St. 
Niemcówna. — Poznań. (312) 19*35 In- 
terludium muzyczne. — 22*45 Muzyka 
taneczna z „Polouji". — Katowice. 
(408) 19*30 „O zwierzętach dostarcza­
jących futer" wyki; prof. dr. K. Simm. 
— Wilno. (368) 19*10 Audycja pogo­
dna. — Berno. (342) 19*30 „Wesele Fi­
gara", opera Mozarta. — Londyn. (356) 

,21*00 Koncert symioniczny. — Rzym. 
(441) 21*02 „Colibri", operetka Monta- 
liarńego. — Paryż. (1725) 22*30 „Złoto 
Renu", opera W agnera — Hilversum. 
(1875) 19*40 „Boccacio", operetka S ud- 
pe*go — Berlin. (418) 19*00 „Lohengrin* 
opera W agnera. — Lipsk. (259) 21 15 
Koncert symfoniczny.

Sobota, 31 maja.
Lwów (335) 11.58: Retransmisja sy­

gnału czasu z Obserwatorium astr. w 
W arszawie i hejnału z wieży Marja­
ckiej w  Krakowie. — 12.05—13: Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 13—
17.45: Przerw a. — 17.45: Transmisja 
z W arszaw y: Centralne Tow. Orga­
nizacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków' i ogółu rolników. — 18.
Transmisja z W arszaw y: słuchowisko 
dla dzieci i młodzieży pt. „M atczyna 
kołysanka" pióra Kaz. Konarskiego. — 
18.30: Rozmaitości, komunikaty i kon­
cert z płyt gramofonowych. — 19:
Transmisja nabożeństwa mai-owego z 
kościoła Marjackiego w Krakowie. —. 
20: Przemówienie dr. Dolińskiego, na­
czelnika Miejskiego Urzędu Zdrowia 
„O Polskim Czerwonym Krzyżu". — 
20.15: Transmisja z W ilna: koncert z 
uaziałem B erty Crawford i Alberta 
Katza. — 21 .••Transmisja koncertu z 
W arszaw y. — 22: Transmisja z W ar­
szaw y: felieton pt. „W  gromadzie**
wygł. p. Stanisław Knauff, następnie 
komunikaty, — 23—24: Muzyka tane­
czna z Bagateli.

Warszawa (1411) 12.10, 16.35: M u­
zyka z płyt gramnfonowjxh. — 21: 
Muzyka lekka. — 23: Muzyka tane­
czna — Kraków (312) 17.15: „Kronikę 
przyrodniczą” omówi doc. dr. 5t. Sko­
wron. — Poznań (334) 19.25: Interlu- 
djurn muzyczne Elieonor Cook, pie­
śniarki amerykańskiej. — 22 15: Mu­
zyka taneczna z winiarni „Carlton".-— 
Katowice (408) 20: „Portret w Angiji: 
Reynolds i Gainsborough" wygł. art. 
nral. K. Rutkowski. — WStw (368) 
1615: Muzyka popularna. — 20 05:
Koncert wieczorny. — Wiedeń (516) 
z0.15: .D er Hoehstapler" komedia Gol 
doni‘ego. — Hamburg (372) 22.30: „Flot 
te Bursche" operetka Suppe‘go —- 
Koenigswusterhausen (1635) 20 30: Kon 
cert berlińskiej orkiestry symfoniczne., 
— Paryż (1725) 21.45: „Le Proces des 
Temphers" słuchowisko Arnauda

k a j p i ę w i i e U z e  S S S *
dwabie do prania, fulary modni,, poleca 
3254n w olnrzymim wyborze firma

A N T 0 M 1  U W I b R A
Lw ó w , ulica H alicka 10

t» sam a wzory otrzym ały l,a  w Dro­
hobyczu, Stryju, Tarnopolu I Taroowia.
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Czwarty dzień wyścigó w Jonnych we Lwowie
BIEGI PEŁNE EMOCJI I NIESPODZIANEK. -  ZNOWU WYPADEK. — ME PORZĄDKI NA TRYBUNIE I NA ZA-

JEZDZIE.

Czwartek, dnia 39 maja.
Pogodny dzień świąteczn” -zgroma­

dził tłumy widzów, które nie będą ża­
łowały, że opuściły mury miasta, dą­
żąc wszelkiemi środkami lokomocji na 
tor im. Junewicza.

Nocna ulewa sprawiła zwolennikom 
.„totka“ figla.- me licząc się z rozmię­
kłym — ciężkim torem, staWiali na pe­
wne ich zdaniem „typy“ — które scho 
dziły na plan drugi prawie w  każdym 
biegu, jednak zacięcie w alcząc nawet
0 długość głowy, co trzym ało uwagę 
widzów w  naprężeniu aż do ostatnie­
go momentu — minięcia celownika:. 
W  tern też leżała cała emocja każdego 
biegu i w  tern kry ły  się niespodzianki.

Nie obeszło się i bez w ypadków ; 
w  gonitwie 6-tej z płotami, zaraz na 
początku biegu zlatuje przy przeskoku 
przez plot chł. F reyer Po upaaitu po­
dnosi się, lecz tylko na chwilę i na 
pół przytomny zostaje zniesiony z to 
ru na noszacii. Jak się dowiadujemy 
w ostatniej chwili, upadek iest leKKi. 
Musimy tu jednak zrobić uwagę, że de 
lilada sanitariuszy z potłuczonym jeź- 
dzcerrt. leżącym na noszach przed try ­
bunami wobec tłumów publiczności, l 
równoczesne aźwięki smętnego „tan­
ga" w ygryw ane przez orkiestrę, robi­
ły  wrażenie konduktu pogrzebowego.

W gonitwie 1-szeJ płaskiej tka 4 J.f 
st. og. i kl. araDskich o nagrodę 1000 
zł„ dystans loOO m. startują 3 konie 
na 3 zgłoszone: 1) Halina „Janów"
pod j. Balzerem bije o giowę 2) Urgę, 
klacz R i J. Potockich pod chł. Pie- 
truczakiem Emocjonująca waika Hali­
ny z Urgą na finishu. Czas 2 m. 2 s. 
Tot. 21 zł.

W gonitwie drug:ej płaskiej d h  3 i. 
ug . kl. o nagrodę 80C zł. dystans 
1600 m. na 3 zgłoszenia startują 3 ko­
nie. Emocionująca walka trzech ró­
wnych koni. W  ostatniej chwili zw y­
cięża 1) „Kropelka" Grzybowskiego 
pod j. Olejnikiem o głowę, 2. „Lintag" 
Broszkiewicza pod j. Bewsem, 3. 
„Cyrus jQ“ pułk Karetjejewa o dłu­
gość. Czas 1 m. 49 s. Tot. 25 zł.

Gonltw'a trzecia płaska o nagrodę 
Łańcuta 1500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl„ 
dystans 1600 m. Na 3 zgłoszone konie 
stają na starcie 3; podczas biegu wza 
jemr.e prowadzenie się Etyla i Ciaura, 
przyczem Dziarska z konieczności o d - 
sadza 3 miejsce- 1) Giaut, Bronikow- 
skiego pod żck. Ziemiańskim, który o 
długość bije Etyla Bronikowskiego, 
pod j. Oletjnikiem. Czas 1*45 tot. 15.

Emocionująca walka trzech arabów.
Dawno tor lwowski me widział 3-ch 

koni któreby od startu do finishu wal 
czyły ze soba o długość głowy tak za 
ciekle, ak to miało miejsce w goni­
twie czwartej. Nagroda 1603 zł., dy­
stans 2200 mi., dla 4 1. ogierów i ki. a- 
rabów

Z walki tej wyehoazi zwycięzcą 
„Marokko" J. i R Potockich syn Ka 
fifana" pod chł. Pietruszczal- iem; za 
nim o giowę „H aszysz" Janów pod j. 
Balzerem 3) P arys Gzerkawsklfcgo o 
pół długości. Czas 2 m. 47 s. Tot. 34 zł.

Gonitwa piąta dla 3 1. og. i ki pół 
krwi ur. w  Małopolsce, nagroda 600 
zł., dystans 1300 m. Urządził wielką 
n^spodzianke i pomieszał szyki ,,tot- 
k arzo r „Klejnot* Komorowskiego, 
pod j. Jagodzińskim; bije on 2) Zadym 
ke R aztworowskiego pod ;. Balzerem, 
13) Zambezzi Roztworowskiego nod 
Bewsem o pół długości i głowę Dla­
czego Pan Tadeusz, doskonały koń 
Krzeczunowicza został w tyle? Czas
1 m. 30 s. Na 5 zgłoszonych koni star 
to  wały cztery. Tot. zw. 65 fr. 19,16.
i
W ypadek, na szczęście bez groźnych 

następstw.
W gonitwie szóstej z płotami o na­

grodę 600 m. na dystansie 2400 m. na 
zgłosizomydi 11 toni stanęło tylko

sześć, a i z tego ubywa Harry Lang- 
deai 2-go Paku z powodu zerwania się 
ze startu i niewrócenia na czas z. do- 
w rote-m, po starcie zas zlatuje na prze 
szkodzie F reyer z Bridegrnoma (po­
minąwszy jittż to, iż już podczas pró- 
onych skoikow wobec trynuny spada 
na płocie z Et II. chi. Frank; ten je­
dnak mimo w pisow ego koziołka wziął 
udział w biegu). W ygryw a doskona­
ły Piriam 21 p. uł. pod por. Sucheckim 
mając b powa/mą konkurentkę w 2) 
Iwonee Bronikowskiego pod żok. Zie­
miańskim — o długość. 3) Et TI. Gu­
towskiego o 4 długości. Czas 2 m, 55 
f., tot. 39, fr. 14, 13.

Gonitwa 7 z przeszkodami o nagro­
dę 800 zł., dystans 36*10 m. dla 4 1. i i 
sŁ kom. W alka 1) Nikanora, kpt. Mro- 
w eca, pod żok. Ziemiańskim z 2) „Pa- 
tacca" pułk. Rómmla pod j. Gajew­
skim o dwie długości. Walka i koni i 
jeźdźców, z których wyszedł zwycię­
sko koń o mniejszej wadze i stary 
w yga — jeździec. Na 3 zgłoszonym 
koniu startow ało 3, z których Buncz.uk 
por. Goszczyńskiego po,d właścicielem 
b. ładnie finiszował. Czas 4 m. 2 s 
Tot. zw. 31 zł
Kiłka uwag nieszczęśliwego spiawn* 

zdawcy.
Nieszczęśliwego, gdyż za takiega

musze sie uważać, ilekroć bowjern 
chciałem w „loży" prasy zająć swoje 
miejsce, tyle razy spotykałem te lożę 
zatłoczoną po brzegi „sprawozdawca­
mi", liczącymi lat od £ do 70 i to wszel 
kich stanów i płci. Ja przynajmniej 
nie mając np. biletu do lóż dla człon­
ków MTZ. me wchodzę tam, jak i nic 
siadam w  innych lożach.

Druga u w'aga: moment, gdy widzo­
wie, zajawszy miejsca w autobusach, 
autach i dorożkach rozpoczęli punk: 
zborny pojazdów opuszczać. Jaki tam 
panował natłok, jak jeżdżono wre 
wszystkich kierunkach, jak przecinano 
sobie drogę i jak wreszcie przeciążo­
ny miejski autobus nie mógł ruszyć z 
mieisca — zamykaiac przejazd inmytó 
— ro chyba wrszyscy widzieliśmy. 
Czyby MTZ, nie odniosło się do ko­
mendy policji z propozycją zapłaty za 
pewną ilość stróżów bezpieczeństwa 
przydzielanych, zw iaszcza w* «.yięta, 
do pilnowania porządku i na tor,ze, i pa 
trybunie, przy kasach i na zajeździć 
podczas kolosalnego ruchu pojazdów i 
pieszych? Zastępca,

Program 5-egc dnia wyścigów kon­
nych MTZ. (sobota 31 maja) i nasze 
typy podamy w jutrzejszymi numerze 
naszego pisma.

ta sekcja stale się rozwjia dzięki pm- 
cy Kierownika p. Droouta. Również 
na uwagę zasługuje start drużyny Ju­
trzenki, która stając poza konkursem 
(nie jest jeszcze zrzeszona w Pol. Zw7. 
Tow. Kol.) wykazała, że jej zawodni­
cy me „lecą" na żetony. — 3ieg od­
był się bez defektów.7.

W czorajsze zawody zakończyły 
trzyletni okres walk o puhar „Słowa 
Polskiego".

Kranika sp o r to w a .
MISTRZOSTWA HG1 P. Z- P- N. 

CZARNI - WARSZAWIANKA 1*1 (1:0)
Warszawa. Gra bardzo utrudniona z 

powodu złego stanu boiska. Bramki 
strzelili: dla Czarnych samobójcza ze 
strzału Wróblewskiego, dla. W arsza­
wianki Luxemburg. U Czarnych najlep 
si P iła t i Reyman. Sędzia p. Rutkowski, 
Widzów 2000.

POLONIA - ŁKS. J *0 (1:0).
Łódź. ŁKS. w normalnym składzie, 

Polonia z Alaszewskim na środku na­
padu Jedyną bramkę dla Polonji uzy­
skał Suchocki. Sędzia p. Błahuta. W i­
dzów 300u.

TRÓJBÓJ MIOTACZY SOKOŁA 
.MACIERZĄ.

Sekcja lekkoatletyczna Sokola Ma­
cierzy, urządziła w  dniu wczorajszym 
na boika wlasnem, trójbój miotaczy. 
Wyniki:

Rzut dyskiem 1. Kaszubski (Pog.) 
35‘80, 2, Kluk (SM.) 33*70, 3. Kupczyn 
(SM.) 31‘09. _  Rzut kula 1. Kaszubsk. 
(PosJ 12*92, 2. Kluk (SM.) 11*19, 3. Du- 
bena tPog.) 10‘29‘5, — Rzut oszczepem
1. Korzeniowski (AZS.) 45*01, 2. Cena 
(AZS.) 42T0, 3. Kupczyr. (SM.) 41*86.

Ogólna Dunktacja 1. Kaszubski (Pog.) 
1623.32 pkt., 2. Kiug (EM.) 1433.72 nkt., 
3. Kupczyn (SM.) 1409.09 pkt., 4. Du- 
bena (Pog.) 1346.13 pkt., 5. Siwiec 
(SM.) 1219.09.

PłŁKA NOŻNA WE LWOWIE.
Czarni Ib-Ukraina 2:2 (1:1) mistrz, 

kl. A. Bramki dla Czarnych zdobyli 
Makuch i Twardowski, dla Ukramy 
Magocki i Łysyk. Unraina grała w  drr 
giej połowie w  dziesiątkę i nie wvko- 
rzystala rzutu karnego. Sędzia p. Kurz 
wiel. M jazów7 1000.

Pogoń lb-Hasmonea 2:0 (0:0) mistrz, 
kl. A. Hasmonea bez Radlera. Birnha- 
cha i Steuermana. Pogoń z Czyżewi- 
czem, Szabakiewiczem i Jeżewskim. 
Bramki dla Pogoni zdobyli „Czesław- 
ski i Tarczyński (karny). Sędzia p. See 
man. Widzów7 lnoo.

Rzeszów Lechja - Resovia 3:2 (3:l) 
mistrz. Id. A. Bramki dla Lechji zdobyli 
Czudżak, Kruk i Wasiewicz, Sędzia p. 
Krąjcarek. W idzów 1000.

Świteź - Janina (Złoczów) 3:3 (0:0) 
Bramki dia Świtezi zdobyli Migas j 
Cieliński. Sędzia p. Gulicz. Widzów 
około 300.

MISTRZOSTWA KL. B. i C. OKR.
LWOWSKIEGO.

B:ałi-Vi 5:4 (?:1) mistrz, kl. kl. B. Sę­
dzia p. Stein.

D-ugi Sokół - RKS. 5:1 (2:1) Sędz*a 
p. Tarczyński.

Record - Jutrzenka 3:2 (11).
Imperator - Syonid 3:0 (1:0) mismz. 

kl. C. Sędzia d. Przybylski. Lechja III.- 
Czarni II 3:3 (0:1).

g r y  Sd ORTOWE WE LWOWIE.
W  dniu wczorajszym odbyły się na 

boisku Cytadeli pokazowe rozgrywki 
hazony. W yniki: Sokół U. - D ror 3:2 
1:0). Strzelec - Hasmonea 4 2 (3:0).

TRÓJBÓJ LEKKOATLETYCZNY 
PAN STRZELEC - CZARNI.

O dbył 7 się w dniu wczorajszym na 
borsku Czarnych, zakończony zwycię­
stwem Czarnych w stosunku 12:9 Wy­
niki: Bieg 69 m. 1. Olga (Strzelec; 9:1
2. Maruta (Czar.), — Rzut dyskiem 1. 
M aruia (Czar.) 17-25. 2. Alga (Strze.* » 
— Skok w dal 1. Ziunia (Czar.) 3.90. 2.' 
Ma ruta (Czar.)

KUsOCIŃSKl POKONa F KOSCIAKA.
Królewska finta 29.5. W meczn lek­

koatletycznym na 5 km. 1. KusocmsH 
w czasie 15 n. 30’9 sek, 2, Kosciak (jCz* 
cho^łowacja) 300 nc -w tyle.

KoGarski Imro z s im y  4x25
F-ogoń zrfłthvla p u h a r  „ S ło w ?  P o lsk te ą o
Zorganizowany w  dmu wczorajszym 

przez S. K. Pogoń III. kolarski bieg 
rozstaw ny 4X25 km. o puhar naszej 
Redakcji przyniósł w rezultacie suk­
ces drużynie kolarskiej Pogoni, która 
zwyciężając po raz trzeci z rzędu, zdo­
była tymi razem nasz puhar na w łas­
ność.

Zasłużone to zw yviestwo jest dowo­
dem. że w  ostatnich trzech latach Po­
goń wysunęła się na czoło naszych 
tow arzystw  kolarskich, że minął już 
okres reorganizacji sekc., że sekcja bie 
rze się znów do pracy.

Bieg odbył się. na drodze stryjskiej 
w  pogodne przedpołudnie. Jedyme 
niewysclmięta miejscami szosa do noc­
nej ulewie, i silny przeciwny w iatr 
przeszkadzały zawodnikom.

Na starcie stanęły 4 druż. na 7 zgło­
szonych: dur!e drużyny Pogoń5, 1 R K 
S-u i l  Jutrzenki, poza konkursem nie- 
staw iły się jedynie zdekompletowane, 
drużyny LTK. i M.

W  15 minut po godz. 9 rano -wystar­
towali pierwsi zawodnicy poszczegól­
nych drużyn. P rzez półmetek przejeż­
dżają w  nast. porządku: Babiarz (P l), 
JarymKiewicz (RKS), Burkhardt (P2) 
i Lew er (J). Po  25 km. zmienia sztafetę 
p ie ^ s z y  Jarymkiewicz, k tóry  na fi­
nishu uciekł zmęczonemu prowadze­
niem Babiarzowi. Po pierwszych 25 
km. prowadzi druż. RKS. przed Pogo­
nią I. 13 sek, przed ^ogonią I1 50 sek. 
i przed Jutrzenką 5 mmutaini różnicy.

Po następnych 25 km. porządek nro- 
ąvadzenia pozostaje ten sam, zwiększa 
się tylko przewaga RKS-u nad Pogonią
I. do 37 sek., a zmmeisza nad drugą do 
38 sek.

P rzy  trzecie* zmianie zawodnicy z 
°ogoni I. i RKiS-u przychodzą prawie 
t e  równocześnie — los biegu dotąd me 
rozstrzygnięty, obie drużyny walczą z 
zacięciem. Jedynie Kopp z drużyny { 
Pogoni zwiększa odległość od poprzed I 
mch drużyn ao 2 min 4 sek. Zlatkes z 
Jutrzenki zmiena sztafetę dopiero w  
12 nrn . ,35 sek. po Fróssie II. (Pl).

Ostatnie 25 km. rostrzyga o losach 
biegu i puharu. Z różnicą ułamka se­
kundy ruszają Kiczek (P l) i Dreher 
(RKS.). Tu jednak uwidacznia się w y­
bitna przewaga długodystansowca Ki 
czka, który i na krótszej trasie potrafi

U

uporać się z przeciwnikiem; wkrótce 
taż uryw7a Drehera po kilku kilome­
trach oddala się około 500 m., a w  po­
wrotnej drodze zwiększa swrą przewa- 
wę do 1500 i wywalcza zwycięstwo 
dla swtego klubu. Dość licznie zebrana 
publiczność wita go rzesistemi ok7las- 
kami.

Kolejność uzyskanych czasów przez 
pojedynczych zawodników jest nastę­
pująca: naiiepszy czas dnia uzyskał 
Kiczek Wł. (Pl) 25 kim. 47 m. 37.8 s.,
2) Fross II. Julian (P l) 49 m. 38.8 s.,
3) startujący poza konkursem Kiesel 
(J) 49:58.4, 4) Fedorec G. (RKS.) 50 m. 
15 $., 5) Dreher W. (RKS.) 50 ni. 49 6 
sek., 6) Kopp Z. (P2) 51 m 45 s., 7) Ja 
remkiewicz (RKS.) 52:24, 8) Babiarz 
Fr (P l) 52:24, 9) Fróss III. (P2) 52:55, 
10) Burghardt WJ. (P?) 52-58.8, 11) Ci 
choński M (P2) 55:07.2, 12) Halatin T. 
(R K ?) 55:20, 13) Seńkrwski St. (P l) 
55:41, 14) Zlatkes (J) 56.24.4 (poza kon 
kursem), 15) Haftka (J) 56:51-8 (poza 
konkursem). 16) Lewer (J) 57:03 (poza 
konkursem).

Różnica czasów7 pomiędzy pierw- 
szym i ostatnim w powyższem zesta­
wieniu wynosi 9 bm 25.2 s.

Wyniki techniczne przedstawiają sie 
następująco

1 miejsce zajęła pierwsza drużyna 
Pogoni (w składzie: Babiarz Fr., Seń- 
kowski St., Fróss II. Juljan, Kiczek 
Wł.) w  czasie 3 godz. 25 min. 214 s., 
zdobywając po raz trzeci z rzędu, tein 
samem — w myśl nrzepisów regularni 
nu — na własność w ędrowny puhar 
, Słowa PoHkiego" i żetony złote;

d u g ie :  drużyna Rob. Klubu sporto­
wego (w składzie: Jarermnewicz. H a­
latin T„ Fedorec G., Dreher W.) w c za 
sie 3 godz. 28 m. 33.4 sek., zdobywając 
żetony srebrne;

trzecie: 2 drużyna Pogoni (w skła­
dzie: Burghardt WŁ, Cichoński M„ 
Kopp L ,  Fróss III. *Fr.) w czasie 3 g 
32 m. 462 sek., zdobywając żetony 
bronzowe;

czw arte miejsce zajęła startująca po 
za konkursem drużyna Jutrzenki w  
składzie: Lewer, Haftka, Zlatkes, Kie­
sek czas 3 g. 40 m. 17.6 sek.

Bardzo łacinie spisała się drużyna 
RKS-ju, zajmując 2-gie measo Młoda
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KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz. II«• !

Z e g o rk i precyzyjnie napraw ia z gw arancją 
D ą b ro w s k i-K o z w a rz a w s k i, Lwów (H o­
te l G eorges) A kadem icka 2. S tarego  fa ­
sonu  dam skie zegarki o rzerab ia  na rę- 
czne. _ __ 3559

KOR3NKI, kołm erzyid najtaniej. Wielki wy- 
bór. ..W e n a c ja 1', Boin iów  19. 3113

Lod ow nie  .E sk im o s"  pokojow e, re s ta u ra ­
cyjne, paten tow ana izolacja k o rkow a 
R tn tsch ner, Legjon d w 1 7 ______ 2 7 :0

K a p e lu sz e  i w o d ę  „ałODne poleca T opol 
nicka Kasaz M ikolascha 1 piętro. 3017

n _  _ „ „ _ J _  w ilijk a  o  c z te re c h  
1 3 P  ,bI 3  p o k o ja c h , cala wolna
z kom fortem , ogrodem  i sadem , zajm ująca 
210 sążni. Cena 6 509 uolarów , — przy ul 
D ekerta  boczna 1. 3. W adom ość na miejscu.

N arzędzia, stal, łóżyska  kulkow e 
aparaty  i ruaterjaiy  do spaw ania i lu­
tow ania, siatki j o  ogrodzeń, wagi, 
kucnnie, urny walnie, pom py, m afie, 
węże gum ow e, płyty izolacje c raz  
w tzelk  a tow aiy  żelazne i artykuły  
techniczne oo  cenach przystępnych 
polecc: S k ła d  tow arów  żn lsz n y c h

te ch n iczn ych  SZU MSI
Spól. z ogr. odp L w ów  ul. Grótis.'- 

tk  . 2 f?„ T e le fo n  41-47. 3556

sh^ o ih o o y  „H E M A iu r

„ P I L O T "  LW9W, Ul. Bat8I3B0 i

i m
| U sobcw e, chężArcwe, au to b u sy, 
| Śm ieciark i, za in ia ta czk i, p o ż a r n -  
| cze, części sk ład o w e , gum y, sm a ry ,
|  okazyjnie do sprzedaży 3:65

| _ » F

Nim kupisz TAPCZAN oglądnij „ pierw

L. MAI W8JOWSKSEGO
a p rzeko tiasz  się, że  jes t b rzsp izecz- 
nie najlepszy pod względem formy 

trw ałości i hygieny. 
l wów, Chorą ezyzny 8. — Telefon '0-11 
O strzegam  przed m arnem  naśladowni 

ctwem. 3496

KLUCZA E m i J
w n a jp ię k n ie jszy ch , now ych od­
m ianach, ja k  ró w n ież N A S I O N A

poleca 3407

W . J A C K O W S K I
Lwów, Batorego 6.

E L E K T R Y C Z N O Ś Ć  I R A D  J O  ,

W ykorzystajcie prąd w h a ­
szem m ieszkaniu nietylko 
dla swiatra, 'e cz  i dla radia.

E LEK TR Y C ZN Y  o d b i o r n i k

PHILIPSA
2  5  1 4

B E Z  B A T E R Y J l B E Ł  AKUM ULATORÓW

W yposażony w lampy 
Złotej Serii Philipsa.

Daie m nóstwo jtacyi 
wi-.rnie, czysto, głośno

Ż ąd a jc ie  n ieobow iązu jące j d e m o n s tra c j i  u s ieb ie  w domu-

S ° , S e ci? „ F U T 0 - R A L J C - P A L A C E “  " * ’
B o g a to  z a o p a t r z o n y  d z ia ł  f o t o g r a f i c z n y .

a c l l i  8 .
3297

im

RPkBAT FOTOGRAFICZNY P J 7 M S F J
O R A Z  W S Z E L K I E .  P R Z Y B O R Y  ■ I t f f c #  B T d  i  i  8  Bb  J

SCHERFF i $&mmO R A Z  W S Z E L K I E
KUPISZ TYLKO 

WE FSRMSE
1414 W E L\VOW5£ — UL S O B lE ik llG  3 L. 5. -  TELEFON Jfs 35-34.

MkŁOPOLSKi ZWIĄZEK MLECZARSKI
2747 UL. LISTOPAbA L. 21. —  TELEFON 19-51,
sprzedaje mleko pasteryzowane, śmietanę masło deserowe i kuchenne, 
wykwintne sery, miód górski i podolski, jaja i t  p. we własnych sklepach  
przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, Pienarsklej 15, Micklewi- 
 zn z . cza 26, Podiewskiepo i  i Zyhlikiewlcza 5 a.

M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A  * 
M A S Z Y N Y  DO PI SANSA  
R O W E R Y  ,rPU C H “

poleca tanio i na d o go dnych  w arunkach  2028

P ff i iT Y P "  Lwów„ l U U  I I I  Jagiellońska 20 21 "

,W»LkUJClt W „SŁOWIE POLSKIŁfC.

! POSADY POSZUKIWANE P 
5 g ro s z y  za  w y ra z .  ?

N 3uczyc:elka-w y^how aw czyni zdolna, ra- 
tynow  ma poszukuje  posady na wsi. Sło 
wo .E lw ir ł" . 3503

huchm'Strz restauracy jny  i pryw atny po­
szukuje  posady na wyjazd lub w m iejscu. 
Łaskaw e zgłoszenia do Zw iązku K uchm i­
strzów  Lwów C horątczyzny  5, 1. P o ś r e ­
dnictwo beznłatne 3542

P E N S JO N A T Y  i U Z D R ^ W iS K A . 
10 groszy za wyraz.

s n

K ry n ica , P e n s jo n a t ,,L im b a "  nowowy- 
uudowany, uroczo  położony wśród lasu, 
poko je  słoneczne z balku/iam i, kom fort, 
kuchnia w ykwintna, c fita. Przyjm uje 
m łodz eż pod  opiekę. Ceny poniżej Kon­
kurencyjnych. Q u parle fracais. Man 
sp rich t deutsch, Irform acje  odw rotnie.

3545

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz

Z e sp ó ł nauKOwo - wychowawczy dziew czy­
nek w Zaborzu p. Kawa Ruska nrzyjm uje 
w pisy na now y ro k  szkolny do 1 k.. gim­
nazjalnej. P ro spek ta  na żądanie 3194

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za wyraz

U n ie w ażn iam  zgubioną książeczkę w oj­
skow ą w ydai.ą przez P. K. U. Przem yśl 
na nazw isko n u czah  Bonifacy, ur, 1903 
w H ucie Poręby pow. Brzozów . 3505

ROŻNE DONIESIENIA i
|  10 groszy za wyraz. J

Z e g z rk i napraw ia się  precezyjm e gw a­
rancja, n a jtan ’ei u  Man H a, Kopernik*” 14,
naprzeciw  kina „ivopernik“. 2372

k a p ra w y  precyzyjnych zegarków  w ykonuje 
oolid')'» pod pełną gw arancją firma łan 
S eltenre:ch, Lwów, p' Mariacki 8. 2850

KRYCIE 'JA C t.Ó w  papą łupkiem  as- 
b e s to w o -cem en t, oraz konserw ację  

tychże w ykonują p o d  gw arancją

N crs^w sK i i S-kćr
. S k ła d  materjatu-w b u d o w la n y c h
J  wów, Bouriards 3, iel. 1T-E4

Ł óżka skrzynkow e jako też  na w yjazd. Ł ó ­
żeczka polow e różnego  ^ystem u poleca z 
pow odu stagnacji po cenach znacznie zrił*, 

żo n y c i 2732
SfEIL i SKA, magazyn meali
L w ów  K a fm ie rz c w s k a  38, te ie f .  64—13.

DAWID HERBERT LAWRENCE. 6)

F i  S t y l
NOWELA.

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

(C.ąg dalszy.)

Coftiął się na śroaek pokoiku, nie 
wiedząc, co robić. Annie zdjęła pas i 
zamachnąwszy się, uderzyła go w gło­
wę metalową sprzączka. Porw ał ją za 
ręce. AJe pozostałe dziewczęta rzuciły 
Się na niego jak rozjuszone psy. Krew 
grała w nich teraz nie na żarty. Miały 
go w rękach i postanowiły się pom­
ścić. Atakowały go ze wszystkich 
stron naraz, usiłując powalić na zie­
mię. W yglądały w tej chwili dziko i 
dziwnie. Szarpnięty silną ręką  mundur, 
rozdarł się na piecach od góry do do­
łu. Nora ciągnęła za kołnierz z tyłu. 
Zaczął się już dusić, kiedy na szczę­
ście pękł guzik. Szamotał się w  ataku 
dzikiej, ślepej furii, prawie oszalały z 
przerażenia. Zerw ały mu mundur z 
pleców, w yrw ały rękaw y z koszuli,

tak, że pozostał z gołemi rękami. To 
rzucały się na niego, bijąc, drapiąc i 
popychając, to otaczały zwartem ko­
łem, usiłując obezwładnić. Bronił się, 
jak mógł, uciekał, dawał nurka pod ich 
rękami, opędzał się, bił na odlew... 
Atak stawał się coraz gorętszy.

Wkońou nie dał rady i znalazł się 
na podłodze. Poklękały na nim i przy­
cisnęły go do ziemi. Nie mógł się poru­
szyć, zabrakło mti sil i nddeeb*- 
Twarz miał podrapaną i pokrwawiona, 
czoło całe w siniakach.

Annie klęczała na nim razem z kole­
żankami. Czepiały go się jak koty. 
Tw arze miały zaczerwienione, w łosy 
w nieładzie, oczy rozmigotane dziw­
nym blaskiem. Leżał zupełnie spokoj­
nie z odwrócona twarzą, niby pokona­
ne zwierzę, zdane na łaskę ł niełaskę 
myśliwego. Chwilami spoglądał z pod 
oka na dzik’e tw arze dziewcząt. Pierś 
podnosiła mu się ciężkim oddechem, 
ręce i dłonie miał podrapane i pokale­
czone.

Przez chwilę panowało milczenie.
— A teraz, rnói kochany! — wym ó­

wiła wkońcu z trudem Annie. — Teraz 
— teraz....

Na dźwięk jej przerażającego chłod­

nego triumfu poderwał się nagle do 
obrony, również na podobieństwo 
.jw ierzęda. Ale mu się to nie udało. 
Przygw oździły go z powrotem do i>o- 
dłogi. Siła ich była zdumiewająca.

— No — teraz ' Mów! — zaczęła 
znów Annie.

Zapadło śmiertelne milczenie, w któ- 
rem można było słyszeć bicie serca. 
We wszystkich duszach rozlała się pu­
sta cisza zawieszenia.

— Wiesz teraz, iak rzeczy stoją — 
rzekła Annie.

W idok białego, nagiego ramienia 
młodego człowieka działaf na dziew­
częta jak powiew szaleństwa. On tym ­
czasem leżał w transie strachu. Napa- 
stnice czuły w sobie nadnaturalną siłę.

Nagle Polly wybuchnęła dzikim, 
bezradnym chichotem, do którego przy 
łączyły się Emma i Muriel. Jednakże 
Annie, Nora i Laura pozostały w dal­
szym ciągu napięte, czujne, ogniookie. 
Uciekał ze wzrokiem przed ich ocza­
mi. ' i

— Tals — rzekła szczególnym, ci­
chym tajemniczym, śmiertelnym tonem 
Annie. — T ak ’ — Teraz rozumiesz! 
Rozumiesz, coś zn obi?, praw da? Rozu­
miesz, coś narobił.

Nie wydał żadnego dźwięku, nie dał 
żadnego znaku. Leżał z odwróconemi, 
błyszczacemi oczyma i z odwróconą, 
krw awiącą twarzą.

— Powinno się debie z a b i ć ,  rozu­
miesz? — ciągnęła złowieszczo Annie 
— Powinno się ciebie z a b i ć .  — W' 
głosie jej brzmiała straszliwa żądza 
krwi.

Polly przestała się śmiać i w ydaw ­
szy głębokie, przeciągłe westchnienie, 
oprzytomniała.

— Musi wybrać — rzekła nieokre­
ślenie.

— O, tak, musi — potwierdziła z 
mściwą stanowczością Laura.

— Czy słyszysz — słyszysz? — za­
pytała Annie i odwróciła jego tw arz 
ku sobie tak ostrym ruchem, że się 
cały wzdrygnął.

— Czy słyszysz? — zapytała, po-' 
trząsając nim energicznie.

MUczał jak zaklęty. W ym ierzyła mu 
mocny policzek. Zadrżał i otworzył 
szeroko oczyn ale po chwili tw arz jego 
przemieniła się w yrazem  posępnego 
wyzwania.

(Dok. nast.)
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